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Petersburg | |  Marca.

Roskdzy dzienne C e s a r s k i e .

1 2  b. 17t. Członek Rady Państwa i Rady Wojennej 
Jenerał-adjutant, Jenerał jazdy, hrabia von der Pahlen / ,  
mianowany Nadzwyczajnym i pełnomocnym Posłem przy 
Królewsko - francuzkim Dworze, z zachowaniem stopnia 
jfenerał-adjutanta i urzędu Członka Rad wspómńionych— 
Senator, Jeńerał-porucznik xiążę Piotr Oldenburski, mia­
nowany Członkiem Rady Wojskowych Zakładów wycho­
wania.

1 3  b. m. Naczelnik inżenierów czynnej armii, Jeńerał- 
porucznik Dehn Z, otrzymuje urlop dwumiesięczny do 
wód Karlsbadzkiclt, dla poratowania zdrowia.

1 4  b. ni. Były Komendant twierdzy Krasnogorskiej, 
liczący się w wojsku Podpołkownik Krylów  ż , mianowa­
ny Komendantem Żytomierza.

—  Przez Reskrypt , Ces a r s k i  z d. 4 b .  m. mianowany 
Kawalerem orderu Śvv. Stanisława 1 klaśsy Naczelnik 
Szkoły Głównej inzenierów, Jeńerał-major od inzenierów 
Christidni 1.

Ukazy C e s a r s k i e  do Rządzącego Senatu.

1 b. in. Za gorliwą służbę podniesieni zostają do Rang: 
Rzec zy wi s t eg o  R a d z c y  St anu,  Radzcy Stanu, Naczel­
nicy okręgów celnych: Jurborskiego Spiridow  i Odeskiegó 
Bołogowskoj. — R a d z c y  S t anu ,  Zarządzający Ryzską 
Komorą 6 klassy Wiersilow i Naczelnik Grodzieńskiego 
celnego okręgu, Radzca Kolleg. Łaczynow.

7 b. ni. Ober-hofmejster Dworu, xiążę Sergiusz Gaga­
rin otrzymuje, na własną prośbę, uwolnienie od tego 
urzędu i od prezydencyi w Moskiewskim Pałacowym kan­
torze, zachowując dalsze swe urzędy i tytuły —  Dymisyo-

nowany s powodu ran Pułkownik artylleryi Schlippenbach, 
mianowany Inspektorem IIIgo Okręgu Poczt, z zamianą 
raiigi na cywilną, Radzcy Stanu.

—  P. Minister Spraw wewn. oznajmił Rządzącemu Se­
natowi pod d. 2 5  Lutego b. r ., ze z liczby dwóch, wy­
branych przez szlachtę Mohylewskiej gubernii kandydatów, 
Ni P a ń  raczył zatwierdzić na urzędzie tamecznego Gu- 
bernijalnego Marszałka, Radzcę Kolleg. Holyńskiego;— i 3  
b. in. że J. C. Mość ,  s powodu doniesienia o projekcie 
Szlachty guberńii Wórońeżskiej o założeniu w Woroneżu 
Korpusu Kadetów, dla młódżi szlachetnej tamecznej gu­
bernii, raczył roskazać oświadczyć tejże szlachcie szcze­
gólne S w e  zadowolenie, za gorliwość jej o dobro pu­
bliczne. ’

Ukazy Rządzącego Senatu 1  Departamentu.

1) 5  b. m. O nowej organizacyi Departamentu Prowiatit- 
skiego w Ministerstwie Wojny.

2) tegoż dnia. 0  ustanowieniu w Smoleńsku corocznego 
jarmarku, mającego ti-wać od dnia 6 Grudnia, po 6 Stycz­
nia, pod nazwaniem Nikolskiegó, ha prawidłach Ogólnych, 
nie wyjmując od nich bynajmniej istńących ustaw o ży­
dach.

3) 11 b. m. Z naznaczeniem terminu przyjmowania 
pod rozbiór spisów osób, do wymiany znaku honorowego 
niepoślakowanej służby.

4) 1 3  b. m. Ż ogłoszeniem Ustawy, tymczasowie, 
na próbę, przez N. C e s a r z a  J m c i  w  dniu l&go 
Lutego b. roku zatwierdzonej, 0 środkach poprawy ludzi 
występnych, włócęgów i t. p. przed oddaniem ich do 
wojsk czynnych. Próba tych poprawczych środków będzie 
się wykonywała przy odwodowej dywizyi trzeciego Kor­
pusu piechoty, pod bezpośrednim dozorem i zarządem In­
spektora odwodowej piechoty. (Urządzenie to ściąga się 
do i2  tylko Wielkorossyjskich gubernij, s których włocę- 
gi i inni do służby wojskowej osądzeni ludzie, przesyłani 
odtąd być mają do sztabu wzmiankowanego Korpusu, do 
miasta Riazania.)
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5) tegoż dnia. O pozwoleniu izby kupcom i gezelom 
miasta Izmaila, wydawane były świadectwa handlowe i 
bilety, s tamecznej Rady miejskiej.

6) 1 5  b. m. O dozwoleniu Assesorowi Kolleg. Golovv- 
coiv wejść na nowo do służby.

—  Do 1 Oddziału 3  Departamentu Rządzącego Se­
natu weszły następne sledztwienne sprawy przysłane od 
Cywilnych Gubernatorów: M iń s k ie g o , 1) Słuckich Ber­
nardynów z obywatelem Rozwadowskim o summę. —  
M o h ile w s k ie g o , 2) O uzyskujących się od obywatela 
Hurki 1600  rubli assygnacyjnych i 1000  talarów za 
jego obligami, wydanemi XX. Pijarom Połockim. 5) O 
ziemi Mieszczanina Mohilewskiego JanaTenny, którą osią­
gnął w spadku, należącej do gruntów miejskich, a przeda- 
uej Szlachciance Boslickiej. 4) O należnych Pułkow­
nikowej Uszakow od Rady Miejskiej pieniądzach. —  
G ro d z ie ń s k ie g o ,  5) O pretensijach dzierżawcy Kozło- 
wicz Janowicza, s powodu zatopienia łąk i usiewów. 6) 
O poszukiwanych z majętności Klenikach Niemcewiczów 
11 ,000  złotych, zapisanych testamentem Majora Brankow- 
skiego na szpitale przy Klasztorach Prużańskiego i Ko- 
bryńskiego Powiatów. 7) O kontrakcie obywatela Jun- 
dziłła na arendowną dzierżawę folwarków Buksztowa i 
Milewicz, z liczby zasekwestrowanych u xięcia Eustachego 
Sapiehy. 8) O wynalezieniu funduszów Pułkownika Ułana 
na uzyskania liczącej się na nim skarbowej należności. 
P o d o ls k ie g o ;  9 )  O pretensijach Rzymsko-Katolickiego 
duchowieństwa do majątku obywatela Starzyńskiego, na 
którym oparte są summy należące do tegoż duchowień­
stwa. 10) O majątku pozostałym po zmarłym bezpoto­
mnie Komorniku Pawle Kasteckim. 11) O poszukiwanej 
przez Szlaclnca Goszowskiego summie ze skonfiskowanego 
majątku Korsaka. 12) O roszczonej pretensyi przez szlach­
ciankę Sakowiczową do skonfiskowanego majątku Korsaka. 
15) Szlachcianki Pobiedzińskicj dowodzącej iż ma prawo 
własności do majątku jej męża dyinissyowanego Poruczni­
ka Pobiedzińskiego, który s powodu należenia do powsta­
nia został skonfiskowany. 14) O summie poszukiwanej 
przez Szlachciankę Popowskę ze skonfiskowanego na skarb 
majątku Sobańskiego, uczęslnika w byłe'm powstaniu. 
W ite b s k ie g o : 15) O nieprawne'm zajęciu przez oby­
wateli Czechowicza, Szadurskiego i Wereszczyńskiego 
części jeziora Rożna, należącego do Rzeżyckiego staro­
stwa. W o ł y ń s k i e g o :  16) O pretensyi 2 5 1 5 3  złotych 
2 9  groszy Józefa Baczyńskiego do skonfiskowanego na 
skarb majątku obywatela Dubrowskiego. 17) O pretensyi 
1050  rubli srebrnych Berdyczewskiego Parafijalnego Ko­
ścioła do tamecznego starozakonnego Szymona Machlica.—- 
M i ń s k i e g o ,  18) Klasztoru Panien Bazylijanek z obywa­
telem Kamieńskim i innemi, o las dyferencyjny.

( Z  ogłoszenia po raz trzeci w dodatku do Gazety Pe­
tersburskiej 1 2  bieżącego Marca.)

W  przeszły Czwartek,1 14 bież m. tu, w Petersburgu, 
w Kościele Katolickim św. Katarzyny, odbył się z najwięk­
szą uroczystością żałobny obchód po ś. p. Cesarzu Austryi 
Franciszku I, celebrowany przez JW JX dza Biskupa Paw­
łowskiego^ w licznej assystencyi obecnego tu Katolickie­
go duchowieństwa. W  pośrod kościoła, wspaniale i sto­
sownie do okoliczności przybranego, wznosił się ozdobny 
katafalk; w ciągu nabożeństwa, przez dobraną i liczną

kapelę exekwowane było Requiem Mozarta. Urzędnicy 
Dworu, Członkowie ciała dyplomatycznego i znakomitsi 
wojskowi i cywilni urzędnicy Państwa, w uroczystym 
stroju, z godłami żałoby, znajdowali się na tym 
obrzędzie, do którego, za nielicznie rozdanemi biletami 
przypuszczone były tylko wybrane osoby płci obojej z 
wyższego towarzystwa.

Powtarzamy tu napis, który tego dnia był wystawiony 
na powleczonym kirem krużganku kościelnym, wychodzą­
cym na ulicę, zwaną Newską perspektywą:

T R A N C I S C O  I ,
I m p e r a t o r i  A u s t r i a e ,

R e g i  H u n g a r i ' a e , B o h e m i a e ,  

L o m b a r d i a e  V e ?t e t i a r i i m ,

I l l y r i a e  
etc. etc. etc.

Duplicis Imperii corona redimito.
Pietate in Deum insigni.
Viro forti, Principi fortiori.

Rebus sectindis clementi et aequo.
Adversis fortuna majori.

Semper justo.
Populorum deliciis.

Posteris exemplo.
Austria moerens.

NAT. D. X I I  FEBR. M D C C LX V Iir.
O B IIT . D. I I .  MART. MDCCCXXXV.

REGNOKUM. X L II I .  ANJfO.

—  S Petersburga W y j e c h a l i :  11 b, m. do Połocka, 
Dyrektor tamecznego kadetskiego korpusu Jenerał - major 
Chivosczyń.tki;— l5 g o , do Kamieńca Podolskiego, tameczny 
Wojenny Gubernator i Cywilny Gubernator guberńii Po­
dolskiej Jenerał-porucznik Turczaninow.

mbpruosct zagrańk z n t ,
Wiedeń 11 Marca. «Dostrzegacz Austryacki* ogłasza 

artykuł następujący: «Za otrzymaniem wiadomości o śmier­
ci Cesarza Jmci Franciszka 1, Król Jmć Pruski, przez 
ten wypadek najgłębszym smutkiem dotknięty, wysłał na­
tychmiast drugiego syna swojego, J. K. W . xiążęcia Wil­
helma , dla wynurzenia Cesarzowi Jmci Ferdynandowi 
swojego spółczneia, tudzież powinszowali s powodu objęcia 
rządów. J. K. W . siążę Wilhelm, przybył do W ie d n ia  
wczora i wysiadł przed pałacem. Król Jmć Pruski, czy­
niąc na ten raz wyjątek od wszystkich zwyczajów, naka­
zał dworowi swojemu przywdziać 4ro-niedzielną żałobę, 
którą tez ma nosie całe wojsko. Teatra dworskie na trzy 
dni miały być zamkmone, i w kościele Potsdamskim od- 
być się nnało żałobne nabożeństwo. Na obrzędzie tym 
znajdować się miał pułk Ceserza Jmci Franciszka, kwate­
rujący w Berlinie, który, z roskazu Królewskiego, zatrzyma 
nazawsze imię zeszłego monarchy.*

Londyn 1 3  Marca. 10 b. m. margrabia Chandos 
wniósł projekt prawa o zniesieniu podatku od słodu, do­
wodząc iż znacznie tamuje postępy rolnictwa a wzmaga 
używanie gorących napojów, i że strata dla skarbu, ze 
zniesienia tego poboru wynikła, łatwo mogłaby zostać wy­
nagrodzoną przez obłożenie większemi podatkami gorących
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napojów i win zagranicznych, przez co wyższa klassa zosta­
łaby również do uczestniczenia w podatkach przymuszoną.

W nioskowi tem u oparł się najmocniej sir R. Reel. 
Zniesienie podatku od słodu, który w roku 1 8 3 4  przyniósł
4 .8 1 2 .0 0 0  f. sterl. czystego dochodu, sprawiłoby skarbowi 
nazbyt wielki ubytek. Rolnictwo krajowe nie wieleby zy­
skało na m ającem  stąd wyniknąć zwiększeniu się konsump- 
cyi piwa. K onsum pcya ta  zostaje zawsze na jednym  stop­
niu , nie tvle s powodu podatku ile s powodu zmiany w 
zwyczajach narodu, który przekłada dzisia nad nie heiba- 
tę , kawę i gorące napoje. W - 1 7 2 2 , kiedy ludność wy­
nosiła tylko 6  milijonów, liczono po jednej beczce piwa 
praw ie na każdego człowieka; konsumpcya herbaty nie 
przewyższała 3 7 0 ,0 0 0  funtów, a konsumpcya gorących 
trunków dochodziła 3  milijonów galionów. W  roku 1 S 3 5 , 
przeciw nie, spożyto 3 1 ,8 2 9 ,0 0 0  funtów herbaty  i
1 2 .3 3 2 .0 0 0  galionów gorących trunków. Kawy w 1760  
spożyto 2 6 2 ,0 0 0 , a w 1 8 3 3  2 0 ,7 9 1 ,0 0 0  funtów. Nadto, 
płody kolonijalne, w ina i inne gorące trunki są już i bez 
tego obłożone nader znaczilcmi podatkami, daleko wyz- 
szemi od ciążących na słodzie. Nakoniec P . Peel ośw iad­
czył, iż, na przypadek jeśliby znaczna większość izby by­
ła  przeciwko niem u, zmuszonymby został pozostawić za­
pełnienie wynikającego stąd niedostatku o ,0 0 0 ,0 0 0  inne­
m u kanclerzowi skarbu.

W niosek o którym  mowa, odrzucono wreszcie więk­
szością 3 5 0  przeciw  1 9 2  głosów.

—  Gazeta z d. 10  b. m. ogłasza wyrok Królewski 
m ianujący kommisyą s 6  członków, dla ułożenia raportu  
w przedm iocie kar w wojsku lądowem angielskiem uży­
wanych, i dla rozstrzygnienia azali nie byłoby pożytecz- 
nem  znieść używanie kar cielesnych?

—  Nowy poseł turecki, Nu.ri E ffendi, s nowym posłem 
bawarskim P. de F ladt, przybyli w łaśnie do Londynu.

—  W ed ług  ostatnich wiadomości s przylądka Dobrej 
Nadziei, osada ta  ponosi wielkie szkody s powodu nowego 
najścia Rafrów , którzy w 2 0 ,0 0 0  ludzi do posiadłości 
angielskich w targnęli, wszystko po drodze niszcząc i pę­
dząc wewnątrz kraju  zabierane stada. Tym  spobem zginę­
ło  już przeszło 5 0 (0 0 0  wołów, 1 8 ,0 0 0  owiec i około 1000  
koni. Okolice Salem i Theopolis zupełnie od mieszkańców 
opuszczone zostały.— 15  Stycznia Kafrowie znajdowali się 
tylko o 18 m il ang. od G raham ’s Town. Dowoclzca ich, 
M akona, grozi śm iercią wszystkim kupcom , rozum iejąc pod 
tern nazwiskiem wszystkich w ogolnosci b ia ły ch ; lecz 
szczędzi m isionarzy. K ontr-adm irał sir Th. 11. Capel, w 
towarzystwie rządzcy osady, P. Beniam ina d ’Urban, odpły­
nął 9  Stycznia do Algoa Bay, z wojskiem i zapasam i, i 
wszystkie siły zbrojne angielskie otrzym ały roskaz zbiera­
nia się na tym  punkcie.

—  W edług  w iadom ości z M adras, z d. 14  G rudnia, 
M ahpd-Singh, Radszali Dszuporski, oświadczył się wresz­
cie s chęcią uznania zwierzchnictwa angielskiego. P . Al­
lard, francuz, naczelny w ódz R undżit Singha, przybył i o  
Listopada do Aliabad, ze szczególnemi poleceniami swoje­
go władzcy, z eskortą od 4 0 0  ludzi, s których żaden nie 
jest niższy od 6  stóp, i wszyscy z długiem i brodam i.

P aryż 1 5  M arca. M onitor dzisiejszy ogłasza wreszcie 
trzy postanowienia Królewskie, m ianujące nowe m inister­
stwo. Pierwszem  z ich liczby, xiążę de Eroglie m ianowa­
ny zostaje prezesem rady ministrów, na miejsce m  rszał- 
ka M ortier i m inistrem  spraw zagranicznych na miejsce

hrabi de Rigny. D rugiem  i trzeciem  hrab ia  de Rigny m ia­
nowany został m inistrem  mającym głos w gabinecie i 
otrzym ał tymczasowo wiedzę nad w ydziałem  wojny. P P . 
H um ann, T hiers, Guizot, Duperre', Persil i D uchatel za­
trzym ują swoje posady, (patrz niżej).

—  W  izbie deputowanych P. M auguin zapowiedział 
żądanie nowych objaśnień ze strony m inistrów  na Sobotę, 
14  h. m .

—  H rabia Sebastiani wyjeżdża znowu do Londynu, 
ju tro . M arszałek Soult w raca do dobrswoich St. Amans.

-—  W ed ług  ostatnich wiadomości z Hiszpanii, nowe 
rozruchy wybuchły' w  Krolewstwie G renady. 2  b. ni. 
powstańcy' attakowah \  ittoria, lecz ze stratą zostali s przed- 
m ieści odparci. —  W  Andaluzyi zatrzymano znacznę licz­
bę znakomitych osób, jakoby o zwiąski s karlistam i po­
dejrzanych. —  8 h. m . wojska jenerała Miny spotkały się 
z Zum alacarreguy u  mostu L arraga. T en ostatni, mocno 
napierany, zmuszony wreszcie został cofnąć się w k ierun­
ku M aneru, zostawiwszy na placu 3 0  zabity'ch i do 6 0  
rannych. Jenerał Lopez, nadciągnąwszy po skończonej b it­
wie, udał się za nim  w pogoń.

   W edług  depeszy telegraficznej s P aryża, z d. 12
h. m ., ogłoszonej przez gazetę urzędu pocztowego Stras- 
burskiego, m inistrem  wojny m ianowany został m arszałek 
Maison, dotychczasowy poseł nadzwyczajny w Petersburgu; 
zaś hrab ia de Rigny objął zarząd tego m inisterstwa jed y ­
nie tymczasowo, do dnia powrotu P . Maison z Rossyi.

B erlin  1 9  M arca. P iszą z W esel, iż pomnik mający 
się tam  wystawić jedenastu oficerom pruskim , rozstrzela­
nym z roskazu Napoleona, w 1 8 0 9 , sprowadzony juz zo­
stał na miejsce swojego przeznaczenia. O dkrycie jego od ­
będzie się 31  b m ., w rocznicę wejścia wojsk sprzym ie­
rzonych w 1 8 1 4  do Paryża.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

—  Oto jest protokół dyssekcyi ciała zm arłego Cesarza 
Franciszka, która się odbyła 3 b. m., w obecności Cesar­
skich lekarzy DD. Swift, Edler i Baim ann.

„Ciało, mając na grzbiecie zwykłe śm iertelne plamy, 
dobrze było zbudowane i utrzym ane, w żadnem  m iejscu 
nie ukazywało śladów jakiegokolwiek w'oduistego zb ioru . 
P od zwykłem piersiowem  i żołądkowem  pokryciem  zna­
leziono znaczną ilość tłustości, która w części niższej m ia­
ła  przeszło cal grubości. Muskuły, należytej czerwoności, 
dostatecznie były rozwinione, i środkujące pomiędzy n ie­
mi przestrzenie zapełnione obfitującą w tłustość tkanią. 
Skrzynia kości piersiowych nnała 1 stopę szerokości i 7 
cali długości; żebra więcej były płaskie niż wygięte, a 
więzy ich prawie wszędzie przybrały charakter kościsty. 
P łuca pokryte warslą tłustości. Część ich niebiesko-sza- 
regó koloru powleczona nadto była cieńką warstą limfy; 
a gdy jej oddziały, zw ierzchu przystawały do żeber za 
pomocą zgęstniałej przez potnienie limfy, s ty łu  zaś w ca­
łej długości do nichże przyrastały, przeto nie dały się pod­
nieść bez częściowego rozdarcia. G órna szm ata tych p łu- 
ców napełnioną była podobnież zsiadłą limfą, i dla tego 
m usiała stać się niesposobną do wciągania pow ietrza, 
dolne zaś szmaty napełnione były cieczą częścią krwistej, 
częścią zaś galaretowatej natury. Lewe płuca w całej swej
rościągłości, bądź zsiadłą lijwją, bądź przez zaczynające się

W ★
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tworzyć fałszywe błonki przyklejone były do skrzyni p ier­
siowej; górna zaś ich powierzchnia, pokrytą, była grubą 
warstą zgęstniałej limfy, i miejscami miała krwawe plam­
ki. W  lewe, części skrzyni piersiowej znaleziono oko­
ło 3 uncyj krwistej galarety. —  Błona sercowa, zewnątrz 
tłustością obrosła, zresztą zdrowa, zawierała podobnież 
nieco krwistej galarety; sercowy worek, muskularny, był 
miękki; wewnętrzna powierzchnia lewej jego komórki by­
ła ciemno-czerwonego koloru i miejscami okazywała ślady 
zapalenia niektórych naczyń; znaleziono w niej około 1 
uncyi zsiadłej, czarnej krwi, pokrytej warstą limfy. Prawa 
komórka i prawe uszko miały podobnież wewnętrznę po­
wierzchnię koloru ciemno-czerwonego, opatrzoną naprężo- 
nemi żyłkami, i zawierały w sobie około 2  uncyj ciężkiej, 
czarnej, krwistej, warstą limfy powleczonej galarety, której 
ramicna zachodziły do sąsiednycb wielkich kanałów. —  
W ewnętrzna powierzchnia aorty tudzież wielkiej żyły płu- 
cowej była około serca ciemno-czerwonego dalej zaś cy­
nobrowego koloru (zapalenie). Aorta ukazywała nadto śla­
dy zaczętego na wielu miejscach formowania się kościs­
tych twardości. Siatka jej zsunioną była wgórę i pełna tłus- 
tości.— Wszystkie naczynia żołądkowe okazały się w sta­
nie normalnym. Zstępna aorta, otoczona tłustością, zawie­
rała znaczą ilość krwistej galarety, na powierzchni mocno 
była zaczerwienioną, tudzież miejscami pokrytą kościstemi 
gruzłami.— Błony mózgowe mocno przyrosły do wewnętrz­
nej powierzchni czaszki, a naczynia miękkiej błony obfi­
cie krwią przesiękłe. Sam mózg pięknie był ukształcony, 
wielki, obfity w krew, na zewnętrznej powierzchni mający 
nadzwyczaj wiele fałdów i przepełniony mnóstwem szara­
wej substancyi. Wszystkie części mózgu, położone w po­
bocznych komórkach i w trzecim dołku, były nader fo­
remne, pięknie ukształcone i mocno rozwmione. Mószczek 
odpowiadał we wszystkich względach wielkiemu mózgowi. 
— Z rozbioru tego okazuje się iż J. C. M. um arł na za­
palenie płuc, serca i wielkich krwistych naczyń, które tak 
było wielkie iż, jak z doświadczeń wiadomo, uleczenie 
jego było wcale niepodobne'm.»

„  —  Mieliśmy już raz okoliczność namienić w Tygodni­
ka o wielkiej biegłości w strzelaniu sławnego wędrownika 
stref biegunowych kapitana Ross. Teraz właśnie wyszła w 
Londynie xiążka, pod tytułem «Nimrod’s Hunting Tours» 
zawierająca zbiór ciekawych wiadomości i anekdot myś­
liwskich, w której czytamy następne, prawie do wiary n ie­
podobne, szczegóły o strzałach Pana Ross. «Imię kapitana 
Ross tak już znane jest publiczności z jego zakładów o 
bicie w lot gołębi, że niemamy potrzeby powtarzać iż jest 
jedne'm s pierwszych na świecie strzelców. W idziałem 
mówi autor, jak strzelał do asa, w odległości 14 yar­
dów, *) i naocznym byłem świadkiem, jak ze 300  
strzałów chybił do karty tylko dw a ra zy  ( ! ) a trafił 
w samego asa sto pięćdziesiąt pięć razy. Odwiedziw­
szy jednego poranku kapitana Ross, zastałem go ćwi­
czącego się w strzelaniu o 14 yardów. Po kilku strza­
łach otworzył okno na ulicę i wyceliwszy do prze­
ciwnego domu, rzekł mi: oto muszę odbić głowę tej 
figurce, co stoi na gzemsie między oknami domu Pana

*) Y ard  rd w n a  a ię  n a  p o lsk ą  n i ia r f ,  ło k c io w i, 14  ca lom  z u ła m ­
k am i. *

Smith Barry.» Był to mały, pięciocalowy posążek wyobra- 
żający nadzieję, (po angielsku Hope), i oznaczający że dóm 
zabespieczony jest od ognia w kantorze Pana Hope; za 
pierwszym razem trafił w pierś lewą posążka.

«To się nieliczy, wykrzyknął, mnie głowy trzeba.» 
Przekładałem że strzał może być niebeśpieczny, gdy sam 
P . Smith Barry ze swym gościem siedzieli w tenczas w 
oknie. «0, bądź spokojnym, zrzekł Ross, moje pistolety 
są wyborne.» Tu strzelił i odbił głowę Nadziei. Odległość 
Strzału była przeszło 13 yardów, ale odległość punktu 
gdzie przeszła kula, od miejsca gdzie P. Smith Barry i 
jego gość siedzieli, nie wynosiła trzech. Taka jest wszak­
że wiara w strzałach P. Ross, że obaj ani się poruszyli 
gdy celił do punktu tak od nich bliskiego.

(■Najlepszą podobno sztuką jego jest wygranie zakładu, 
skutkiem którego w ciągu jednego dnia zabił kulą s pis- 
toleta, w lot, dwadzieścia jaskółek."

<>Owóż, dodaje autor, na szczęście dla ludzkości, kapi­
tan Ross, jest młodym człowiekiem szczególnie łagodnego 
charakteru."

z u j t  SJiófcZCSttC,

O  J e n e r a l e  M i n a . * )

( List do W yd a w cy .)

Wielmożny Redaktorze!

Wyczytując s Tygodnika W . Pana, że Jenerał Espoz y 
Mina jest dopiero na świeczniku w Królestwie Hiszpań­
skim, któremu Królowa Krystyna oddała, że tak rzekę, 
losy rządu swego, nie od rzeczy będzie wykazać W. 
Panu biografią tego wodza. Kreślę oną obszernie: może ją 
W Pan zechesz podać w kiotsz.e'm brzmieniu do 
wiadomości publicznej. Ja jako byłem wonym Królestwie 
od 1809  do 1813  roku naocznym świadkiem wojny i 
ustalenia prawego rządu, znałem go tam biednym rolni­
kiem, prostym żołnierzem, a po przybraniu sobie drugie­
go nazwiska Mina, naczelnym wodzem Wolonteryuszóv 
Nawarry. Pod tym godłem wsławił się on w Europie 
swemi wojennymi czyny; a nie ustaliwszy jeszcze dobrej 
o sobii opinii u Dworu swego, splamił oną na dniu 2 
W rześnia 1814  roku, przez zuchwałe i wiarołomne tar 
gnienie się na władzę swego dobroczynnego Monarchy.

Nim przyidę do wyjaśnienia przymiotów i czynów Dc 
Francisco Espoz y Mina, nadmienić muszę o jego poprzeć 
niku, po którym wziął i komendę Nawarczykow i prze: 
wisko Mina.

*) N astępujące c iek aw e  szczegó ły  w yd aw ca  T y g o d n ik a  o trzy m ał 
w  ksz ta łc ie  l is tu  i  w in ie n  o s lrz e d z , iż m im o upow ażnienie łask a­
w eg o  k o rresp o n d en la , n ie  p ozw olił so b ie  n ic  w sam ej tre śc i, ani 
w  s ty lu , o d m ien ić , szanu jąc  w  lym  a rty k u le  w rażeniu i w ysłow ie­
n ie  c z y n n e g o  s 'w iadka op isyw anych  w ypadków .

b€
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Królestwo N aw arry od wejścia tam  francuzów i p °  od­
bytych utarczkach w Tudella i Leryn, aż do roku 1 •
było ciągle spokojne. W  owym roku, w m iesiącu Auguście, 
student w  Pam plonie, nazwiskiem Don X avier M ina, po­
kłóciwszy się mocno na bilardzie z oficerem  francuskim , 
uciekł z m iasta; tchriąC zemstą, przedsięw ziął wzniecić re- 
wolnciją i natychm iast dobrawszy cobie kilku swoich szkol­
nych kollegow zaczął przejmować kuryerów francuskich. 
P ierw sze miejsce kryjówki jego był las C arrascal, na poł 
droo-i od Pam plony ' do m iasta Tafalla idącej położony. 
W ioski T iebas i Noain z jednej, a G arinoain i Barrasoam  
z drugiej strony lasu tego położone, we wszystkie potrze­
by opatrywały jego. Mma w przeciągu dwóch tygodni li­
czył do sta zwolenników swoich, i wszystkie kuryery  idą­
ce s Francy i do Sucheta lub od lego do Bayonny, pize 
jęte mi były. G ubernator Nawarry, Jenerał D ’Agoult, 
człek niedołężny, m ogąc w samym początku stłum ić 
to  powstanie, nie przedsięwziął zaradczych śio  mw. 
Don X aw ery Mina, zebrawszy kilkuset ludzi, nazw ał ten 
oddział wolontaryuszami Nawarry, podzielił go na cztery 
roly, wyznaczył im  oficerów, a siebie nazwawszy kapita­
nem  i kom endantem  onycli, zaczął w ędrow ać po Nawar- 
rze i attakow ać m ałe oddziałki lub konwoje. W szystkie 
przedsięwzięcia Miny dość były' szczęśliwe. R ząd fiancus 
ki w Pam plonie, "dla przytłum ienia buntu, k tórem u dał 
w zróść spokojnie, zaczął brać jako zakładników osoby do 
fam ilii Miny należące. W ówczas wuj jego, szlachcic z 
wioseczki ldocin, nazwiskiem Don Francisco Espoz, ba­
w iący się upraw ą cudzej roli i wożeniem do Pam plony, o 
cztery mile odległej, co tydzień dwa razy drew  lub węgli, 
na ujuczonym m ule, bojąc się iżby niebył przez ftancu- 
zów na zakładnika schwytany, ruszył z ldoc in  s całym 
m ajątkiem  swoim, to  jest z m ułem , w szeregi siestrzana 
swojego Miny i został tam  prostym żołnierzem . D on X a­
wery °Mina w m cu Decem brze 1 8 0 9  roku m ia ł przeszło 
tysiąc ludzi piechoty, źle uzbrojonej i odzianej, a dwiestu 
kawalerzystów, choć w większej części bez siodeł lecz w 
dobrych białych płaszczach, s sukna w transporcie fran­
cuskim zabranego. S temi attakował garnizony w m ias­
tach Tafalla i Coporozo, schwycił tam  po kw aterach dzie­
sięciu oficerów i dwa razy tyle żołnierzy, a czas mglisty 
dozwolił iż onycli uprowadził s sobą. Obchodzenie się 
ludzkie i wspaniale Miny z jeńcam i francuskiem i, zjednało 
dlań u francuzów powszechny szacunek, a Nawarczy- 
cy uw ażać go zaczęli za wielkiego wodza. T e korzystne 
jego napady ocuciły z letargu rząd wyzszy francuski. 
N iedołężny G ubernator Jenerał D ’Agoult był odwołany, a 
jego miejsce zajął Jenerał dywizyi D ufour, człek dobry, 
czynny, choć nie nader wojskowy. T en , chcąc wyplenić 
wólonleryuszow Miny, wysłał do ich ścigania ruchom e ko­
i ć  my, oraz w ym ienił oficerów którzy byli jeńcam i Miny 

kilka osób familii jego. Dowódca jednej s tych ru ­
chom ych kolumn, Jenerał Pe'lage (m urzyn rodem ) poprzy­
siągł, że nie wprzód do Pamplony pow roci, az m m  Mi­
nę żywego lub zabitego tam dostawi. Jakoż dzień  i noc 
chodził za Miną; wiele m iał utarczek, ze 1 0 0  zabił, ty­
leż w ziął w niewolę wolonteryuszów', resztę rosproszył w 
różne oddziały i w różne kierunki; a sam , lubo śm iertelnie 
chory, kazał jednak w lektyce dopóty za swoją kolumną 
siebie nosić, dopóki nie wyzionął ducha. Byłem z nim  
wszędzie i pochowaliśmy go pód P uente de la Reyna. T u 
nanowo zaczął Minę ścigać szef sztabu D ufoura, Jenerał

Renau. Mina uchodził ile mógł; oddalił się od swoich w 
góry sam jeden, tam  opuścił konia iżby um knąć bespiecz- 
niej, lecz przypadkiem  od woltyżera spotkany, gdy m ia ł 
ginąć od strzału, «Stoj, rzek ł m u, jestem  Mina: weź tę
".kiesę złota, a puść mnie!» N adbiegł na to żandarm  pie­
szy, porw ał rzuconą kiesę: a będącego już  jeńcem  woltyże­
ra" Minę ran ił kiikakroć tesakiem. W zięty  tym  sposo­
bem  Mina pod M onreal, zaprowadzony do Pamplony, 
przez Jenerała D ufour na szubienicę skazany, winien swe 
ocalenie zgrom adzeniu oficerow francuskich, którzy, wes­
pół s tem i co byli więźniami jego, tak się mocno wsta­
wili do G ubernatora, iż ten  nietylko m u życie darow ał 
lecz naw et z większemi honoram i aniżeli Palafoxa lub 
któregokolwiek z Jenerałów  hiszpańskich (gdyz w koczu 
i na koniach Jenerała R enau, przy sztabowym adjutancie, 
doktorze i ch irurgu), w m cu M arcu 1 8 1 0  roku do Bayon­
ny odwieść kazał. (d -  c- P-)

K a r t a  j e o g r a f i c z n a  g m i n n a  w  R o s s y i .

D r, Dalii, którego powieści w gm innym  języku i tonie 
pisane, znakomite w nowej literaturze Rośsyskiej zajęły 
miejsce, ogłosił w D orpatskich rocznikach (D orpater Jah r- 
biicher 1 8 3 5  No. 1.) ciekawą wiadom ość o literaturze 
gminnej w Rossyi, i o rysunkach krążących zdawien daw ­
na m iędzy pospólstwem. Rysunki te znane są pod naz­
waniem łubocznych , były albowiem odbijane s form na 
korze drew nianej wyrzynanych. Dziś już po większej częś­
ci rytują się na kam ieniu, cynie, m iedzi, lecz pomimo 
lepszego m ateryału, pierw iastkowa ich najniezgrabniejsza 
robota w niczem  się nie polepszyła. Rysownikami bywają 
chłopi, są naw et całe wsi s tego kunsztu utrzym ujące się, 
lecz i kupiec Łoginow w Moskwie mnostwo takich ry­
sunków na całe państwo rozsyła. S pomiędzy nich naj­
ciekawszą jest podobno karta jeograficzna, której opis pow­
tórzymy. Należy ona do najdawniejszych tego rodzaju 
pomników, i jak Słowiański napis zapowiada była w ytłu­
maczona z R z y m s k ie g o .  Nie m a żadnej daty i nieraz 
była przebijana i popraw iana. C ała kula ziemska w yobra­
żona jest na kołowej powierzchni, wzajemne położenie 
lądów i wod jako tako zachowane, osobliwszym jednak 
sposobem na tej jednej półkuli ścieśnione, i bez względu 
na ich rzeczywistą wielkość i postać wyrażone. Cztery 
części świata noszą nazwanie czterech stron świata; każ­
da stolica zakrywa swemi m uram i i w ieżam i pół państwa, 
którego druga połowa szczególnemi, dziwnemi w iadom oś­
ciam i jest zapełniona. T ak  np. . .W s c h ó d  t. j. pierwsza 
część świata, nazwana Azyją, wydział Sema, najstarszego 
syna Noego; część ta  świata kończy się u świętych wysp 
Makariasa, to jest w Raju; d rug i koniec dochodzi do czar­
nego i Fazyjskiego m o rza , na trzecim  końcu jest państwo 
Chińskie, aż do krajów zwierzoludzi, Syberyi i m orza 
Kaspijskiego. P o ł u d n i e ,  d ruga część świata, nazwana 
Afryką, przylega do Syryi, Czerwonego morza i wyspy
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Pontus, z drugiej zaś strony od czerwonego do Etiop­
skiego morza, ód Egyptu do morza Białego i do Oceanii. 
Trzecia część świata zowie się Europa, wydział Jafeta, 
najmłodszego syna Nóegó, rosciąga się od morza Śródziem­
nego aż do wielkiego Oceanu, z drugiej strony do morza 
Wariagów, s trzeciej zaś do morza Mormon i do morza 
lodowatego. Czwartą częścią świata jest z a c h ó d , nazwany 
nowa Ameryka; niedawno odkryty przez Hiszpańskich i 
Francuskich Niemców (t. j. niemowów, jak się pospolicie 
zowią u  gminu w Rossyi, wszyscy cudzoziemcy, a -zwłasz­
cza Nientcy). Mieszkańcy nie znają pisma, mają złote i 
srebrne kopalnie, przez co się owi Niemcy bardzo wzbo­
gacili-, 'i założyli tam miasta, i czwartą część świata przy­
łączyli. Jest to wielka wyspa, większa ócł Wszystkich in­
nych, ale ludzie nie mają ani religii ani pisma, żyją po 
lat 3 0 0  i więcej, karmią się pieczoną rybą i muszkato- 
wemi gałkami, płacą podatki Królom Hiszpańskiemu i 
Francuskiemu.)) Dalsze napisy ś ą  takie: «Ta wyspa jest
pusta, mieszkają na niej smoki z białą twarzą, z ludzkim 
tułowem, ’dolną część ciała mają jak węże skrzydlate: zo­
wią się ba?yliszki.»— «Na tej wyspie są ludożercy, których 
zwiedział Św. Andrzej Apostoł.)) —  «Kraj ten nazywa się 
Floryda, jest wielki i  ludny, mieszkańcy w nini dzicy i 
nadzy, mają wiele złota i srebra, walczą lukami i kija­
mi, należą do Króla Hiszpańskiego.)) VWyspa Malta, 
gdzie wiele nauczycieli i filozofów, ziół i jarzyń.» —  
«Wyspa Minorka, gdzie mieszkają fi 1 Oz o fo w i e.»-—«P  a ós t wo 
Cesarskie zowiące się Germaniją, rozległe 2 5 0 0  wiorst, 
bogate i ludne, posiada kopalnie złota i srebra, wojuje 
s Tureckiemi panami, poważane jest ó d  wszystkich krajów; 
mieszkańcy ich byli ochrzczeni przez Apostoła Pawła, ale 
się dziś obłąkali.» Kraj jest żyżny, ludzie znakomici i 
spokojni, mają wiele kosztownych trunków i korzem.»

Moskwa ze swemi murami i  wieżami -większa jest, niż 
cała Ameryka i Ażyja, i daje się poznać po rozmaitych 
kopułach i kościołach. Ale Petersburg, oczywiście 'przez 
daleko późniejszego rysownika przydany, nie ’musiał być 
u  niego w wielkiej łasce; oznacza go bowiem tylko siedrti 
karłowatych sosćn i brzóz. Wydawca Telegrafa Moskiew­
skiego (Polewoj) pierwsze tej karty wydanie nażftaczał w 
XVIII wieku. Tak uporczywie gm in  trzyma się rzeczy 
dawnych, tradycyjnych, dziwnych, iż  (e 'niedorzeczne b a ś ­
nie ci stanie naszej kuli, przenosi Wad rzeczywiste, nauko­
we wiadomości.

W y p r a w a  a r c h e o g r a e i c z n a  w  R o s s y i .

Lubo wiadomość o niej była już udzielona w Tygod­
niku, następujące jednak nowe szczegóły zdają się zasłu­
giwać na uwagę osob, których bliżej nauki historyczne 
obchodzą. W . r. 1829  Petersburska Akademija Nauk wys­
łała P. Strojew na archeograficzńą podróż pó Rossyi Eu­
ropejskiej «w celu dokładnego zbadania wszystkich (jeśli 
można) pismieunych pomników krajowej históryi, dyploma­
tyki, prawodawstwa i t. d. w dawnych xiążnicach i  archi­
wach.). Dziesięć lat było zakreślonych na 'dokonanie tego 
przedsięwzięcia. 29  Grudnia 1834  r. P. Strojew na po­
siedzeniu Akademii odczytał krótkie zdanie sprawy s sześ­

cioletnich swoich zatrudnień i w óiem doniósł, «że część 
północno Wschodnią i część średniej Rossyi obejrzał zu­
pełnie. W  Moskwie jeszcze 'dość archiwów; do pracy w 
nich zabrakło czasu. Dla tego i Petersburskie składy daw­
nych pomników nie zostały zbadane. W  gubermjach ste­
powych niedawno zaludnionych nie ma archeograficznego 
żniwa. Pozostaje: Małorossyja, W ołyń, Litwa -i Białoruś.)) 
P. Strojew zebrany płoń rozdziela na akta  (aKiiibi) i p is­
ma  (fi imania). Pierwsze dzieli na publiczne (rocyAap- 
cmieiniŁie) i ■iurydycżne. Do tamtych należą wzajemne 
umowy W ielkich i Udzielnych xiążąt od połowy X II wie­
ku; kummunikacije dworu Moskiewskiego z zagraniczne- 
mi od końca wieku XV, listy, ustawy, ukazy, tyczące się 
wewnętrznego zarządu w wiekach XV —- XVII. Część ta­
kich aktów ogłoszona już została we 4 tomach wydanych 
kosztem lir. Rumiańcow, wiele też ich ogłosili Szczerba- 
tow, Karamzin , Nowikow i inni; lecz nieporównanie wię­
cej dotąd jest nicogłoszonych. -— J u r y d y c z n e m  i akta­
mi (P. Strojew liczy do nich rozmaite dokumenta, któ- 
reriti utwierdzały się prywatne przywileje, prawó własnoś­
ci i t. p.) nikt 'się dotąd  nie zatrudniał. Tego rodzaju 
aktów P . Strojew zebrał kópijó w liczbie około 3000 . —  
Do oddziału p i s m  natężą: 1) kroniki, 2 ) powieści o -roz* 
mailych wypadkach, zwycięstwach, oblężeniach, o począt­
ku klasztorów i t p., 3) listy Pasterskie, •korreSpóńdeńcijó 
rozmaitych osób, ntówy, kazania, i t. d., wszystko dające 
się zawrzeć pod tytułem materyjałów do históryi rękopi- 
sowej Słówiańsko-ruskiej literatury (do XVIII). Dziennik 
Ministerstwa Oświecenia (1854  Nó 2) zawiera bliższą 
wiadomość ó  zebranych przez P> Strojów, do tęgo 'od*, 
działu pomnikach.

Prezydent Akademii i Minister Oświecenia P. Uwarów 
2 4  Grud. z. r. wyjednał u N. P a n a  potwierdzenie pro­
jektu ustanowienia kommisyi, mającej pracować nad ogło­
szeniem zgromadzonych prźez P . Strojew jurydycznych 
aktów i prawideł dla niej. W  podanej o tem nocie Mi­
nister przekładał zarazein, iż, po ukończeniu fćgo 'polece­
nia, kommisya będzie mogła zająć się wydaniem syste- 
lfiatycżrtego i zupełriego zbioru źródeł krajowej históryi, 
gdyż dotąd kronika nawet Nestora nie jest jak należy wy* 
daną. Lecz do tego kómmisya będzie musiała być prze­
kształconą i otrzymać nowe prawidła, które mają być We 
'właściwym czasie podane do uwagi N. Pana-. — Podług 
przepisanych tymczasowych prawideł kommisya ma być przy 
Departamencie Narodowego Oświecenia, pod bezpośrednim 

i dozorem Ministra. Na koszta wydania aktów przóz Expe- 
1 dycyą archeograficzńą zebranych, przeznacza się summa 

do 4 0 ,0 0 0  r. ass., z zapisu ś. p. Kanclerza Rumiańcow. 
Ożionkówie Kommisyi będą za pracę wynagradzani w 
miarę liczby arkuszy wydrukowanych pod ich -dozorem. 
Kommisya oprócz włożonego na się obowiąsku spełnia i 
wszelkie polecenia Ministra, co do rzeczy tyczących się 
w ogóle históryi i starożytności Róssyjskich. —  2 6  Grudn. 
z. r. N. P a n  raczył mianować Zarządzającego Departa­
mentem Narodowego Oświecenia Xięcia Szyrynskoj-Szych- 
matów Prezydentem Kommisyi i tegoż dnia na członków 
jej zostali potwierdzeni przez Ministra Oświecenia PP. 

j Strojew, Serbinowicz, Ustriałow i Rierednikow.
 — -— — —  .....................
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